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D zien n ik  ten w ychodzi w S k ł a d z i e  s z tn l  p ia n y c h  A  
B r z e z in y  trzy  razy na tydzień, to iesi: Panienzra e *,
tfę i  Sobotę z dołączeniem, kw artalnie dw unastu  rycin mm •  
których iedha mezha. P renum erata  na Sb N um erów, przy i 
m uiesię w  Stolicy, w  kwocie Z łp h tó . n a P ra w in cy i Ałp- '*

M o t y l  i Gąsiertical 
B a jk a .

Żałuie kto nie umie spokoyności cenić ; 
Postanowił się Motyl koniecznie ożenić 
A więc innych, stworzeń wzorem 

s Długo biyślił nad wyborem.
Gąsienica co sobie po listku pełzała ,  ̂ , •
Naywięcey mu na żonę zdatną bydź się zdali*

Tak iey skromne ułożenie 
Jak ustawiczne milczenie,
Przytem różna od Owadu,
Bez fcębów, żądła i iadu,
Słowem niebardzo uczona , . t

Bo znał M otyl, ze piekło k i e d y  mądra
Bez dalszego namysłu szczęście przewiduj*, 
I wieczną przyiaźń ślubuie.
A ż .  tu  niedługo— odmiana.
Zoueczka luba, kochana 

Zruca powłokę co ią dotąd kryła,
(łdy Paiiną była ;

J h i  widać drapieżne nogi,
Sterczące tog i,



( )
Warczące skrzydja 

Słowem  poczw ara 's ta ła  się obrzydła,
JNa ten  tra ł m e pospolity 
S tanął nasz Motyl iak w ry ty  
Lecz żonka nie tracąc czasu 

Zaczęła w domu rządy od hałasu 
A, naprzód - od Jegomości:

„K tó ż  to pozw olił W aszm ości?
„Sam em u latać po całym ogrodzie,

M otyl słucha a ta łaie.
Nakomec wszelkiego użyła sposobu,

c m  w„ t<™ W *
M  IM. J.

P aneg iryk i Kobiet,

f ę lo b n ™  p » a -
k o ch a n k i. m ałżonk i, m a tk i, WSJ  J  “ J®, P ^ o o ł k i  , 
lego zapał natchnął p ióra Pi>. r
przebiegniem y wszrsrtiVl, ° 1 D uet*. J e /e h

w  większym udziale nn służy  a n i ż e l S y m 'V u f’/■e ley w tedy n avm ,,;.,, • " f e u  innym  Judziom , lecz

sK rodzą z potrzebą kochania *  p « n f x  " “ z" 5 ^szczyzni nie m ań n^o - y L a m b e r t i ze m*-
nich one tracą swą p ierw Ł T ko r ° St •' , U ' V> gdy i przez
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guia na zaufanie i że w ierzyć trzeba raczey słowom ko 
hiety aniżeli własny ni swym oczom, i 'a m Stael^  ż e nay - 
w iększym  dla nich iest nieszczęściem i i  tylko lata życia 
rachu ią  te, które im w pierwszey sp łynęły  m łodości, ze 
niem i dwie tylko władaią namieiętności miłość i próżność, 
i że nie znayduią szczęścia lak tylko w m ałżeństw ie. Gui- 
bert i e  m y stanowieiny praw a one obyczaie. M elv~ an -  
"*?'» ze  1Ĉ  serCe iest przepaść k tó rey  ies/.cze n ik t nie 
zgłębił. B eaiichene, i e  ten k tóry  nie kocha w szystkich 
kobiet nie iest godnym aby kochał choć iednę J cw. r t ,  
ze  ich całe szczęście iest rządzić i panować ChcUeauhriaud 
ze-w y  rzekaią się słodkich uczuć serca gdy isą bez reiig ii, 
i że kobieta bez w iary  nie ma wyobrażenia o swych obo­
wiązkach. L o r d  B y r o n , że łzy  Są ich bronią zaczepna i 
odporną. R ic h e r , ze ich bronią iest uśmiech. jBczin.mti- 
ny , ze ten  uśmiech iest iak prom ie') św iatła w ciemności; 
drugi i e  ich bladość iest wdziękiem nie opjsati- ui M a t-  
changy, przyw łaszcza ich ustom słodycz ożywiającą i tru ­
cizną niszczącą życie człowieka. L a y a ,  spostrzega w ich 
pism ach i dziełach to uczucie delikatne i tk liw e k tó re  w  
nich ty lko  znaieść m ożna -  i to naw et było powodem  do 
pow iedzenia P anu A ig n a n  iż list kobiety iest obrazem  iey 
duszy. JNie wspomniemy co mó.wi Boileau  cały św iat bo­
wiem wie o tern doskonale. D enw ustier  w  chęci przypo­
dobania się nap isa ł, że na świecie męszczyzni są tylko 
krzykaczam i praw ideł m oralności, a tymczasem kobiety są 
ich wykonawcami. St E r  rem ont, poświęca im kilka stron­
nic. Tissot w  szczególnym uprzedzeniu tw ierdz i, że ie- 
dna Francyia może się poszczycić iż w ydała uw olnicielke 
ludów w osobie Joanny d j r c :  MiUevoie porów nyw a ie
z drobną m onetą, dopóty tylko kurs m aiącą, dopóki się 
.st?pel na nioy nie zetrze, bez im ienny  znow u tw ie rd z i, 
ze kobiety nie czuią potrzeby znaczenia na -święcie tak iak 
ią czuią m ęszczyzni; drugi bezim ienny tw ierdz i, że to są 
isto ty  pełne kaprysów , k tó re  zmieniaiąć co chwila postę­
pow anie lecz nie zamiary, tw orzą w  swem sercu zagadkę 
k to rey  słow o iest: zalotność. Nieiaki Pan Charles nazy­
wa ich stw orzycielkam i tow arzystw a. Pan lo u y  w  swem 
pustelniku uw aża ich iako przedm iot zb y tk ew y , k tó ry  
m ożna m arnotraw ić bez naruszenia Kapitałów . Wie p rzy­
pominani sobie k tóry  z autorów  nap isał, że ieżeli dobra 
st.nva iest rzeczą k tórą kobiety naym niey staraia s ię -u trzv-
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taftć, lest przy ńaym hiey rzeczą do k tórey  na pozór 
nayw ięcey przyw iązują ceny. —  Pan D upaty, każe 
im  darować że są kokietkam i, ponieważ iak m ów i, staią 
się niem i bez w łasney  wiedzy. D októr ló u a rd  nie p rzy - 
pisuie błędów które w  nich znayduią, iak ty lko  rodzą- 
iow i wychowania iakie odbieraią. P ań  i  ter at. ry czyni ich. 
tkliwszem i na wszystko co iest pięknem  w  naturze od 
nas. Sófet  u trzym uie, że kobiety nie by łyby  tyni czyni 
śą , gdyby męszczyzni bydi tym  czym bydż pow inni

Panna Jbespinasse odkryłaze nam taiemnice płci swo- 
iey m ów iąc, że kobiety nie potrzebują bydź koclianemi 
lecz ż.e Łydko chcą bydź przeniesionem i nad inne istoty?

JNakomec sto innych pisarzy pisało przeciw  i za k o ­
bietami ; a mówiąc praw dę żaden ich nie znał dokładnie. 
Co mi się bydż zdaie pew nym  iest to , iż my nie prze-* 
staiemy rozw ażać charakteru kob ie t, bez ich znaiomóśfci, 
i że kobiety dobrze nas znaią bez zatrudniania się się uwa­
gami nad naszym  charakterem .

*  j*r *■ *
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KORRESPONDENCYA.

A rtykuł nadesłany
t  . .

S . d. 4 1 . M a rca  i 8 r3 .

Mości R e d a k t o r z e !

W szystkie opisy mód iakoteż i ryciny w  piśmie W Pana 
Umieszczane, tyrczą się iedynie m łodych kobiet i do nich są 
Zastosowane; niedbasz ó te k tórych sam wiek szanować 
byś pow inien, bez względu iż rów nież iak m łode są W Pa- 
na prenhm eratorkam i. Życzę mu zatem ażebyś przynaym niev 
raz w  miesiąc pośw ięcił iedne rycinę m atrouom  i iednę 
niedorosłym  dzieciom , w zywam  go abyś i o ich slroiu 
h iekiedy parę słów  napisał. Ani bowiem wątpić WPait 
n ie  możesz iż te8 m io  lub locio. letnie dziewczęta będą z cza­
sem nieodstępnem i wielbicielkami mody, k tórą W! an ogła­
szać przedsięw ziąłeś; z drugiey zaś strony k tóż W Panu 
zaręczyć może że m y chociaż iuż wiekiem obciążone ni-
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gdy nie, odm łodnieiem y? O k ru tn y , n iew dzięczny , zapom i-. 
nasz bez w ą tp ien ia  iż  w iększa częśc kob ie t k tó rym  w in ien  
iesteś w szystk ie  p rzy iem uośc i ia t m łodocianych  są dzisiay 
w  inoiin w iek u . W  im ien iu  w ięc w dzięczności n aw  w in -  
ney , w  im ien iu  sp raw ied liw o śc i, n akou iec  lito śc i w zyw am  
W P ana pośw ięcić  n iek ied y  m a ły  a r ty k u ł m ałem u opisow i 
m ód  naszem u w iek o w i w łasn y ch  i  dołączyć m a ły  k o s t u m . 
T ym  ba rd z iey  zaś w id zę  po trzebę  te g o , ze  zebraw szy  u  
siebie k w ia t to w arzy sk i całego tu teyszego  W oieyvodztva. 
w in n a  iestein  iako  P an i D om u ukazać się w  tym  ko le  z 
p ew ną p re ro g a ty w ą.

M łoda kob ie ta  m oże urągać m o d z ie ; o toczona p rzy ­
jem nościam i codziennego p o ży c ia , n ieznosi śm ieszności na­
szem u w iekow i w ła sn ey .—  Lecz kob ie ta  w  w ie k u , Mości 
pan ie .... k ob ie ta  w w ie k u !  I rz eb az  aby  p o trzeba  p rzy ­
m uszała  m ię do tak  p rzy k reg o  w y z n a n ia , kob ie ta  w w ie ­
ku  n ie  um ie się w znieść nad  śm ieszności.

M am  honor pozostać etc.

R edakcya czyniąc zadosyć tak  u silnem u żądaniu , um ie­
szczać będzie ry s y  m ód  i s tro ió w  p o d ług  życzen ia  ieze li 
się ty lk o  iak ą  ró żn ica  pom iędzy  dotychczasow em i pokaże

M O D Y.
K ię —  lu liia  n ie  iest p ię k n ą ; m ożna pow iedzieć n ie  

ies t naw et p rz y s to y n ą ; lecz iak iż  w dzięk  czaruiący zda-: 
e się p rzy w iązy w ać  do n iey  ten  tłu m  w y k w in tn is ió w , 
k tó rzy  u latu ią  za n ią  z sa lo n u  do salonu. Z aledw ie stanie, 
w p o śró d  iakiego to w a rz y s tw a , a  każd y  ubiega się do oka­
zania iey  sw oiego lio łd u . Je ż e li  p rzy p ad k iem  upuszcza 
c h u s tk ę , lo e iu  m łodzików  cisną się do n iey , i ubiegaią się 
o p ierw szeństw o  podniesien ia  iey  z ziem i; w dzięczny  bow iem  
uśm iech będzie nagrodą ich  usiłow ania. Czy w idz isz , 
dziś naw et s ta ry  M argrabia trzym a z p o k o rą  iey  ręk aw i­
czki... a  ty m  czasem  sy n  posła  N ... podaie  iey  lody. K a- 
żd y  p a ła  chęcią znalezien ia  w zaiem ności od bó stw a , a n ik t 
nie w ie  iak iey  n iew idz ia lney  m ocy  m a przyp isać  to p an o ­
w an ie  k tó re  ona po nad  n iem i rozciąga. Moda p rzec ież  
sam a posiada klucz od tey  zai ad k i; m oda i w d z ięk , sil- 
n ieyszy  nad samą piękność nadaią lu lii  lę w ła d z ę ; run­
da bow iem  ie s t,  k tó ra  iey  u ła tw ia  sposobność urozm aicą-
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* m u ’ . k ty  ,u s,,‘ Ulk w naszych odznacza tow arzy­
stw ach, w dzięk znow u iey poruszeń Lak naturalny i u y -  
muiący osłania iey  zalotność od w szelk iey potw arzy i na- 
chue iey  pewna prostoty Z iakim że w dziękiem  umie ona 
wplatać w sw e w ło sy  gaze i kw iaty, p łod y  iey  w łasnych  
w azonow . W ykw int,i o s ć  to i p iyk ncić iey stroić w, w y -  
| S“s± ™ " y  ubioru leduaią iey  w  tow arzystw ach ten
try u n ii, ktorego ,ey  tyle zazdrości tow arzyszek. Co się

U,Wa/all&'ny  IuUU* " a ostatlliln w ieczorze u
!!  wa 7  i i - J Zavmil^ co “ braną Suknia atła-
•O ozdobioną b ,a  w stame wiązaniem z srebrney gazy  
staniczek zas b y ł z Atłasu koloru in o le to w eg o , k tć r y S  
r m e i w k sz ,a ,- «  I-tew ek  ozdobione b y ły  r ę W k i ,  u do- 
łu  garnirowana była  tym że sam ym  atłasem podw óynie, 

W!tl'Z€C'm *'"Ie atłasow e form ow ały owale w
k to iycn  środku podkładany b y ł tul D ow iedzieliśm y się
* r Ue? i I Z t 7  V' - " : ’u OZ(f<}biony dwiema przepaskami gazy złotej-, by ł układa Pana F

D o  x V .  .’Z  d zn u ćY sz.(‘g o  d o łą c z a  * ię  r y c in a .

R Ł D A K C Y A
T\n/ \ e ra  c/la b i c i  l 1 ich iit'Y.

Z skończonym kwartałem  pierw szym  nin ieyszego pisma 
ff0i.vclieza.so w a iiedakeya Kuryera dia P łc i P iek n ey , ukoń­
cz) a sw e prace. ak dalece one odpow iedziały  przedsię-- 
w ziętem u celow i do czytaiąeych sądzić należy." Redakcyi 
zas ciotycliczasowey naym dszym  iest obowiązkiem  z ło ży ć  z 
W W  st’c>,ny dzi?ki św iatłym  w spółpracow nikom , iako to.* 
yyyy.  U iłc d o w s k ie m u , ^ J a n i s z e w s k i e m u ,  M ile w sk ie m u ,  
okurkowskiem u, P r z y b y ł ,-Me.m u  i kilku bez im iennym , któ­
rzy ttedakcyą w  Jey  nsiłow anianiaoli w spierali. Z sw ey  
.m on) rów n ież now a Redakcya nie wątpi , iż  przy dalszey  
■ c i  pom ocy, przy wsparciu m ę ż ó w , których uprzeym ie do 
ego zaw ezw ała , godnie rozpoczętem u zaw odow i odpow ie  

i, zas uzy sobie na zupełne Pici P iękney zadow olnienie.
*  *  *  *

Znaczenie Szarady w przes/dvin Numerze umieszczoney ies
! '■ -  J u t  -  , k i  

KONSKC TO MIT i g0.

n  o r  j .
.Niektórych całkow itych Exem plarzy Igo Kwartału do 

- a lt sztze m ożna w  Siadzie A . B rze z in y  za cenę zł: ló .

f


